
Gdańsk i Gdynia

zasypane
śniegiem

(Dalekopisem z Gdańska)

W ślad za resztą kraju, zima do
tarła również na Wybrzeże.

Spad! pierwszy obfity śnieg. Tera

peratura w dniu 7 bm. spadła do
minus 6 stopni.

Pociągi dalekobieżne i podmiej
skie przybywają na ogół bez opóź
nień. Natomiast pewnej dezorgani
zacji uległa komunikacja tramwajo
wa, autobusowa i trolleybusowa.

Pługi śnieżne i ekipy robotnicze
wysłano zbyt późno, śnieg utrudnia
komunikację zwłaszcza na peryfe
riach Gdyni, Sopotu i Gdańska.

KPF potępia antyrobotniczą politykę rządu

Tysiące robotników

porzuciło prace
na znak protestu przecitu produkcji wojennej

Wielki wiec w Paryżu
z okazji „Miesiąca walki
o zakaz broni atomowej"

Uwaga
dzieci!

• PARYŻ,

BIURO Polityczne Francuskiej Partii Komun!stycznej
opublikowało komunikat w sprawie umów zbioro
wych oraz wzmożenia walki o pokój. Komunikat wy

raża m. in. potępienie antyrobotniczej polityki rządu, który
zdecydowany jest kontynuować zamrażanie płac. Komuni
kat stwierdza natomiast z zadowoleniem, że pod naciskiem
mas pracujących Zgromadzenie Narodowe odrzuciło projek
towany, obowiązkowy arbitraż, przy pomocy którego rząd
zamierzał zlikwidować prawo strajku.

Terroryści
Mocha
nie zdołają osłabić

przyjaźni
polsko-
francuskiej

PARYŻ

W DALSZYM ciągu napływają
.protesty organizacji demokra

tycznych wychodźstwa polskiego
przeciw wysiedlaniu z Francji poi
skich nauczycieli i działaczy demo
kratycznych.

Protesty podkreślają zgodnie, że
żadne planowane z góry manewry
nie zdołają osłabić odwiecznej przy
jaźni francusko - polskiej.

Tygodnik „Le Peuple" — organ
CGT zamieszcza artykuł, wzywa
jący masy pracujące Francji do

czynnej akcji protestacyjnej prze
ciwko bezpodstawnym wysiedlaniom
z Francji polskich działaczy demo
kratycznych.

Autor artykułu podkreśla szczy
tną rolę odegraną przez górni
ków polskich w walce z okupan
tem hitlerowskim i stwierdza, że

obowiązkiem francuskiej klasy ro

botniczej jest zdecydowany sprze
ciw wobec krzywdzących Polaków
zarządzeń władz francuskich.

BIURO Polityczne wzywa po
nadto członków partii i wszyst

kich Francuzów, aby odpowiedzieli
na apel bojowników o wolność i po
kój, którzy organizują wielką kam
panię przeciwko bombie atomowej,
i przygotowaniom do wojny imperia
listycznej z ZSRR, demokracjami lu
dowymi, oraz międzynarodowym ru

chem demokratycznym i robotni
czym.

„Miesiąc walki ludu francuskie

go o wyjęcie spod prawa broni

atomowej, zainaugurowany został
w Paryżu wielkim wiecem w sa
li Pleyela, w której w roku zesz
łym obradował światowy Kongres
Zwolenników Pokoju. Do zebra
nych uczestników wiecu, reprezen
tających wszystkie .klasy społecz
ne, przemawiali: przedstawiciel
chrześcijan postępowych Cham-

brun, profesor Sorbony Yialłard
oraz przewodnicząca Unii Kobiet

Francuskich p. Cotton.

Poniżej
zamieszczamy

ostatni rysunek
-KONKURSU
Jaka

i©
bajka?

UPRAGN/OiVY przez mło
dych łyżwiarzy mróz na

reszcie ściął lodem krakow
skie ślizgawki. Amatorzy emo
cjonującego sportu łyżwiarskie
go wykorzystali ostatnie dni
ferii szkolnych, zapełniając
tłumnie ślizgawki i lodowiska

Równocześnie w ramach
„Miesiąca walki" na terenie ca

łej Francji robotnicy przerywają
pracę, domagając się przestawienia
produkcji z wojennej na pokojową.

W podejmowanych rezolucjach
robotnicy żądają wycofania fran
cuskiego korpusu ekspedycyjnego
z Indochin M. in. w dniu 7 bm.
900 robotników paryskiego Towa

rzystwa Przemysłowo - Elektrycz
nego ogłosiło strajk na znak pro
testu przeciwko budowie zbiorni
ków, przeznaczonych dla przecho
wywania benzyny amerykańskiej.
W Marsylii 900 kolejarzy przer
wało pracę na kilka godzin, do
magając się zakończenia wojny
w Indochinach. Demonstracyjne
przerywanie pracy zanotowano
również w wielu innych miejscowo
ściach Francji.

Wypełnijcie poniższy kupon,
wpisując, w miejsca, oznaczone

cyframi nazwy bajek w takiej
kolejności, w jakiej ukazywa
ły się w „Echu".

KUPON

konkursu „Jaka to bajka"?
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Wiek

Wypełniony kupon prześlijcie
pod adresem: Redakcja „Echa
Krakowskiego", Kraków, Wie
lopole 1, zaznaczając na ko
percie: Konkurs „Jaka to baj
ka"?

Dziś „Piłkarz,,

Wiele osób aresztowano

litowe? terroryzuj
obywateli czechosłowackich w Jugosławii

PRAGA.

W DNIU 6 bm. czechosłowackie
ministerstwo spraw zagrani

cznych wręczyło ambasadzie jugo
słowiańskiej w Pradze notę, zawie
rającą ostry protest przeciwko prze
śladowaniu przedstawicieli mniej
szości czeskiej i słowackiej w Ju
gosławii, którzy wyrazili chęć po
wrotu do kraju ojczystego. Nota
domaga się zwolnienia z więzienia
wymienionych w niej osób, oraz u-

możliwienia im niezwłocznego wy
jazdu do Czechosłowacji.

Nota stwierdza ,że władze jugo
słowiańskie od pewnego czasu sto
sują najbardziej brutalne akty ter
roru i gwałtów wobec obywateli
czechosłowackich w Jugosławii i

przedstawicieli mniejszości czes
kiej i słowackiej, którzy pragną
wrócić do Czechosłowacji.

Nota wymienia nazwiska szeregu
osób, które zostały ostatnio aresz
towane przez władze jugosłowiań
skie.

Wszystkie te fakty — podkreśla
nota czechosłowacka — dowodzą,
iż rząd jugosłowiański wciągnął
swój kraj do obozu imperialistycz
nego i stał się narzędziem agresji

Pól miliona
franków
zarobili,,wpłyiuowi“
aferzyści paryscy

na szmuglu
dolarów

PARYŻ

OPINIA publiczna Francji jest
poruszona wykryciem olbrzy

miej afery walutowej, której uczest

nicy osiągnęli zyski przekraczające
pół miliona franków. Spekulanci za

kupywali dolary w Paryżu, sprze
dawali w Saigonie za piastry, a na

stępnie wymieniali z kolei w Paryżu
za franki francuskie, zarabiając na

różnicy kursów między Paryżem a

Saigonem po 280 franków na dola
rze. W aferze zamieszanych jest
wiele wpływowych osobistości.

„Humanite" stwierdza, że władze

rządowe były powiadomione o tej
aferze jeszcze w maju ub. r. jednak
nie wydały żadnych zarządzeń.

przeciwko siłom pokoju, demokra
cji i socjalizmu, ;

W zakończeniu nota domaga się
natychmiastowego zwolnienia z wię
zienia wymienionych osób oraz u-

możliwienia im niezwłocznego po
wrotu do Czechosłowacji.

Delegacja
polskiej służby
zdrowia
przybyła
do Moskiuy

Do Moskwy przybyła delegacja
Polskiej Służby Zdrowia z wice
ministrem dr Jerzym Sztachel-
skim na czele.

Na dworcu białoruskim przywi
tali gości: wiceminister Ochrony
Zdrowia ZSRR — Makarczenko,
przewodniczący Rady Naukowej
Ministerstwa Ochrony Zdrowia
ZSRR — prof. Fiodorow, członek
Prezydium Komitetu Wykonawcze
go Czerwonego Krzyża i Czerwone
go Półksiężyca — Borojan, dyrek
tor zarządu lecznictwa i profilakty
ki dziecięcej — Greczysznikowa
oraz inni — odpowiedzialni pracow
nicy Ministerstwa Ochrony Zdro
wia ZSRR.

Delegację polską powitał rów
nież ambasador RP w Moskwie —

Marian Naszkowski.

tu Grecji
LONDYN

Ą GENCJA Reutera podaje z A-
*■ten, że król Paweł podpisał de

kret w sprawie rozwiązania parla
mentu. Wybory rozpisane zostały
na 19 lutego. Pierwsze posiedzenie
nowego parlamentu odbędzie się 20,
kwietnia.

ŚWIETLICACH i salae,.
klubowych młodzież ro

botnicza wesoło spędza czas po

pracu.

Brutalne
napady policji
na robotników
w Tunisie

PARYŻ
OKRĘGU Potinville, 30 km
od Tunisu, doszło do krwa

wych zajść. między strajkującymi
robotnikami rolnymi a policją, któ
ra brutalnie zaatakowała robotni
ków, używając broni palnej. Jeden
robotnik został zabity a 8 rannych,
stan trzech ofiar agresji policyjnej
jest beznadziejny.

O krwawych starciach między po
licją Mocha a okupującymi fabrykę
robotnikami donoszą również z Tar
bes. Dwóch robotników zostało cięż
ko rannych. W godzinach wieczor
nych miasto sprawiało wrażer/e
oblężonego.

Robotnicy
z krakowskich
zakładów pracy

na wielkiej
naradzie

gospodarczej
Wczoraj w Komitecie Miejskim

PZPR odbyła się narada ' gospo
darcza, udział w niej wzięli przed
stawiciele organizacji partyjnych
ze wszystkich zakładów pracy.

Jeden z mówców p. Knapik w

obszernym referacie Przedstawił

wyniki planu 3-letniego oraz wy
pływające z ich analizy, wnioski

na przyszłość.
Referat poświęcony był zagad

nieniom najbardziej zasadniczym 1
aktualnym w pierwszym roku pla
nu sześcioletniego, a więc: współ
zawodnictwu, sprawie rozwoju i re

organizacji handlu państwowego i
spółdzielczego w naszym woje
wództwie.

Poza tym przedstawiono nowe

wytyczne pracy Dyrekcji Przemy
słu Miejscowego i Centrali Spół
dzielni Pracy.

Po referacie nastąpiła dyskusja,
w toku której do omawianych za
gadnień dorzucono wiele interesu
jących uwag. (zl)
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T(r)umanienie
ludzi
W ORĘDZIU, wygłoszonym u

progu nowego roku prezy
dent Truman dokonał przeglą

du osiągnięć Stanów Zjednoczonych
na przestrzeni ubiegłych... pięćdzie
sięciu lat.

Widocznie — zdaniem prezydenta
Trumana — znacznie, korzystniej
omawiać mu przychodzi pół wieku
niż jeden rok, tym bardziej, że był
to rok poważnych niepowodzeń im
perialistycznej gospodarki, które

łatwiej ukryć w lesie lat pięćdzie
sięciu.

Wnioski, które wyciągnął prezy
dent Truman z tego przeglądu pół
wieku, mają przekonać Ameryka
nów, że stan amerykańskich intere
sów państwowych jest dobry. Mimo
woli nasuwa się pytanie: „Dlacze
go jest tak źle, skoro jest tak do
brze"?

Dlaczego w Stanach Zjednoczo
nych ilość bezrobotnych i półbezro-
botnycb sięga 14 milionów ludzi?

Dlaczego słowo Amerykanin stało
•ię w świecie znienawidzone, dlacze
go jest synonimem brutalności, wy
zysku, buty, zarozumialstwa i kom
pletnego braku kultury?

Dlaczego Stany Zjednoczone stały
się symbolem podżegania do nowej
wojny, awanturnictwa politycznego,
ideologii ludobójstwa?

Dlaczego politycy z Wall-Street
rozpętali histerię wojenną i wy-
ścig zbrojeń?

Dlaczego kilkadziesiąt rodzin ame

rykańskich dąży do zawładnięcia
światem? Dlaczego nie pozwala żyć
innym narodom, tym podopiecz
nym?

Dlaczego toleruje się największą
Ohydę — Ku Klux Klan i dlaczego
metody Ku Klux Klanu przenosi się
do sądów?

Można by owe dlaczego mnożyć w

nieskończoność. Odpowiedź na to py
tanie i.ie przedstawia dla nas trud
ności — znajdujemy ją w genialnej
tezie leninowskiej o imperializmie,
jako ostatnim stadium kapitalizmu.

Politycy z Wall-Street i ich powoi
ne narzędzia boją się, by naród a-

merykański iiie odpowiedział sobie
na te pytania. I stąd to t(r)umanie-
nie ludzi.

Troskliwa opieka
władz
holenderskich

nad japońskimi
zbrodniarzami

wojennymi
/"I STATNIO władze holenderskie

wysłały z Dżakarty (Indone
zja) — 630 japońskich zbrodnia
rzy wojennych do Japonii. Wśród

tych zbrodniarzy wojennych znaj
dują się żołnierze i oficerowie, ska
Zani za grzebanie żywcem żołnie
rzy holenderskich, australijskich i

innych, którzy dostali się do nie
woli japońskiej na Jawie. Wśród

zbrodniarzy tych znajduje się
10 generałów armii japońskiej. W

tutejszych kołach przypuszcza się,
iż po przybyciu do Japonii, wszys
cy ci zbrodniarze wypuszczeni zo-

Ztaną na wolność.

Stalinowski numer „Nowych Dróg“

ko® wiedzę I

o prawach rządzących rozwojem społeczeństwa
A-

Cenne wydawnictuo
pośuiięcone genialnemu
Nauczycielomi ludzi pracy

REDAKCJA „Nowych Dróg" wydała specjalny numer dla uczczenia
70 rocznicy urodzin Józefa Stalina. Numer ten otwiera praca Józefa

Stalina' „Kwestia narodowa a leninizm", omawiająca i uzasadniająca
politykę narodową partii bolszewickiej.

Artykuł Przewodniczącego KC PZPR Bolesława Bieruta pt. „Zwy
cięski wódz nowej epoki" stanowi syntezę ogromnego wkładu Stalina
w teorię i praktykę marksiżrnu-łeninizmu. Autor pisze:■ „W zdumiewającym umyśle towa

rzysza Stalina skoncentrowały się
doświadczenia stuletniej wałki re
wolucyjnej proletariatu i potężne
wzloty myśli jego genialnych po
przedników. Wielki uczeń Marksa,
Engelsa i Lenina rozwinął wszech
stronnie ich osiągnięcia teoretyczne
wzbogacając je własnymi doświad
czeniami historycznego okresu bu
downictwa socjalistycznego i dru
giej wojny światowej, która — naj
większa z wojen ludzkich — była de

cydującym starciem dwóch ustrojów
i dwóch epok. Wyprowadził zwycię
sko socjalizm z tego starcia i prze
kształcił go w potęgę niezwyciężo
ną. Jest wodzem i natchnieniem par
tii, która zbudowała socjalizm, naj
silniejszej partii światowego prole
tariatu, jego stalowej i niezłomnej
awangardy".

w Związku Radzieckim, to przewrót
społeczny dokonany w krajach' de
mokracji ludowej jest jednorodny z

Rewolucją Październikową, a ludowo
demokratyczna forma dyktatury pro
letariatu spełnia te same funkcje co

państwo radzieckie w jego pierwszej
fazie rozwojowej.

Pisząc o zadaniach polskiej klasy
robotniczej, autor artykułu stwier
dza, że jest nim: „nadrobić opóź
nienie historyczne, dogonić ZSRR i

pójść razem i pod jego przewodem
do komunizmu". „Uzbrojeni w

uki Stalina cel ten osiągniemy".

znaczenie dla losów narodu polskie
go w czasie wojny i później.

na-

Meldunki
Czytelników —

Korespondentów

»Echa«
OSTATNI WOZIWODA

Krasnystaw małe, aie powia
towe miasteczko w wojewódz

twie lubelskim, pozbawione jest
wodociągów. Ponieważ woda ze

studni znajdujących się na terenie
miasta . jest bar
dzo niesmaczna,
specjalny wo
ziwoda przywo
zi wodę z oko
lic
skich i

je ją wiadrami.

podmiej-
sprzeda-

niedługoTen stan rzeczy już
ulegnie zmianie. Wkrótce zostaną
przeprowadzone
i Krasnystaw
wodociąg.

głębokie wiercenia
otrzyma wreszcie

(M. J.)

ZOO W BYTOMI-U

T) YTOM (woj. śląskie) ma r.ów-
O nież swój ogród zoologiczny.
Znajduje się on w parku miejskim
i posiada m. in. dwa niedźwiedzie

i trzy lisy. Zarząd
Miejski Bytomia
zamierza jednak
zwiększyć stan

posiadania ogrodu
zoologicznego 1 w

najbliższym czasie
sprowadzi dalsze
zwierzęta. Obec
nie wybudowano

już specjalne pomieszczenia dla
jeleni, które nadejdą wkrótce do
Bytomia, (koresp. kok).

RATUSZ W ODBUDOWIE

Zniszczony podczas wojny Ra
tusz w Lublinie, w ubiegłym ro

ku został odbudowany w stanie su
rowym. Przyczyni
ło się do tego po
ważnie społeczeń
stwo lubelskie o-

raz instytucje, któ
re bezinteresow
nie ofiarowały ma
teriały budulcowe.
Całkowite wykoń
czenie i urządze
nie wnętrza wyma
ga jeszcze 37 mil.
zł. W roku bieżą
cym odbudowany
Ratusz będzie od

dany do użytku, (koresp. K. Z.)

•SPOMT>

CZASOPISM*
Ot* WmSTKItM

Zakochany dentysta

ŚFZZ w walce

o prawa

Sojusz
robotniczo chłopski
SEKRETARZ KC PZPR Roman

Zambrowski omawia zagadnie
nie stalinowskiej nauki o sojuszu
robotniczo-chłopskim.

Autor większą część artykułu po
święca problemowi sojuszu robotni
czo-chłopskiego w Polsce Ludowej.
Faktem, który ogromnie wzmógł
zaufanie mas chłopskich do klasy
robotniczej i ugruntował kierowni
czą rolę klasy robotniczej w soju
szu robotniczo-chłopskim stała się
reforma rolna. Odegrała ona wielką
rolę w następnym etapie rozwoju
tego sojuszu, w okresie walki z mi-

kołajczykowską reakcją.
Autor podkreśla fakt, że wzrost

gospodarki socjalistycznej pozwolił
Partii i władzy ludowej rozszerzać i
wzbogacać spójnię ekonomiczną z

podstawowymi masami chłopskimi.
„Dziś cała nasza Partia widzi dro
gę likwidacji dysproporcji między
wielkim socjalistycznym przemy
słem a rozdrobnioną i zacofaną dro-
bnotowarową gospodarką chłopską
—■pisze Roman Zambrowski. „Dziś

Drogowskaz walki

SEKRETARZ KC PZPR Józef
Cyrankiewicz w artykule: „Sta

lin przewodzi w walce o rewolucyj
ną jedność klasy robotniczej" stwier
dza, że „zasady marksizmu-leniniz- „ _____ _____ ___________

mu, twórczo rozwijane przez towa- Partia nasza stoi niezłomnie na sta-

rzysza Stalina, przyczyniły się do
zwycięstwa jedności klasy robotni
czej w krajach demokracji ludowej
i stanowią drogowskaz walki o jed
ność klasy robotniczej we wszyst
kich krajach".

Autor przeprowadzając gruntow
ną analizę sytuacji we wszystkich
krajach pisze, że „walka o jedność
klasy robotniczej trwa na wszyst
kich frontach. Jedność klasy robot
niczej jest podstawą zwycięstw w de
cydującej o przyszłości ludzkości
walce o postęp i pokój pod przewo
dem Związku Radzieckiego, pod wo
dzą towarzysza Stalina".

Śmiertelny cios

zadany kapitalizmowi
REWOLUCJA Październikowa

zadała kapitalizmowi świato
wemu śmiertelną ranę, z której nie
wyleczy się on już nigdy — cytuje
słowa Stalina członek Biura PolityCz
nego KC PZPR Jakub Berman w

artykule „Rewolucja Październiko
wa przyspiesza coraz bardziej roz
wój ludzkości do socjalizmu". Wzmo
gła ona wiarę milionów robotników
we własne siły. Umocniły się i umac

niają nadal więzy braterstwa mię
dzy klasą robotniczą wszystkich kra

jów a Związkiem Radzieckim. Obu
dziła ona z wiekowego snu masy
pracujące krajów kolonialnych i pół
kolonialnych.

Autor podkreśla fakt, że „prze
obrażenia polityczne i gospodarcze,
które zaszły w. Polsce i w innych
krajach demokracji ludowej, są rów
noznaczne z rewolucją socjalistycz
ną".

„Ukształtowanie się tej odmiennej
postaci rewolucji socjalistycznej —

pisze minister Berman — spełniają
cej te same zadania co Rewolucja
Październikowa, stało się możliwe
właśnie dzięki rozgromieniu armii
hitlerowskiej przez Armię Radziec
ką, dzięki zasadniczej zmianie ukła
du sił na arenie międzynarodowej i
w odnośnych krajach na korzyść so
cjalizmu i klasy robotniczej, a więc
w ostatecznym rachunku — dzięki
zmianom, których źródłem jest Wiel
ka Rewolucja Październikowa".

nowisku wyrażonym przez towarzy
sza Stalina:

„Wyjście polega na tym, aby
zwiększyć rozmiary gospodarstw
rolnych, uczynić je zdolnymi do
nagromadzania, do reprodukcji
rozszerzonej i przebudować w ten

sposób podstawę rolniczą gospo
darstwa narodowego... Istnieje
(w tym celu — przy, red.) droga
socjalistyczna, polegająca na po
pularyzowaniu i organizowaniu
kołchozów i sowchozów w rolni
ctwie, droga prowadząca do zjed
noczenia drobnych gospodarstw
chłopskich w wielkie gospodar
stwa kolektywne, wyposażone w

technikę i naukę, droga prowadzą
ca do wyparcia elementów kapita
listycznych z rolnictwa".

Serdeczna
i braterska pomoc

SEKRETARZ KC PZPR Aleksan
der Zawadzki pisze o roli Józefa

Stalina w zwycięstwie leninizmu w

polskim ruchu robotniczym.
„W procesie dojrzewania zwycię

stwa linii leninowskiej w polskim
ruchu robotniczym — czytamy —

ogromna jest zasługa czołowej par
tii międzynarodowego proletariatu
— partii bolszewickiej, a przede
wszystkim samego towarzysza Sta
lina, który w najtrudniejszych chwi
lach pomagał polskiej klasie robot
niczej i jej partii stanąć twardo na

wypróbowanym i zwycięskim grun
cie marksizmu leninizmu".

Serdeczna, braterska pomoc i ra
da Józefa Stalina miały ogromne

Demokracja ludowa

funkcją dyktatury
proletariatu
CZŁONEK Biura Politycznego

KC PZPR Hilary Minc w ar
tykule „Niektóre zagadnienia demo
kracji ludowej w świetle leninow
sko - stalinowskiej nauki o dykta
turze proletariatu" naświetla treść
klasową krajów demokracji ludo
wej, naświetla ich kierunek rozwo
jowy.

Autor stwierdza, że przewrót, ja
ki dokonał się w krajach demokra
cji ludowej miał charakter rewolu
cji proletariackiej, rewolucji socja
listycznej, że mimo, iż ugruntowa
nie dyktatury proletariatu było dłuż
azym i trudniejszym procesem niż

Walne obrady
związkowców
w Białymstoku

(Dalekopisem z Białegostoku)

Siódmego i ósmego b. m. odby
wają się w Białymstoku obrady
III Woj. Konferencji Związków Za
wodowych z okręgu białostockie
go.

W obradach bierze udział 150 de
legatów z całego województwa. W

pierwszym dniu referat na temat
zadań związków zawodowych w

świetle obecnej sytuacji politycz
nej wygłosiła sekretarz CRZZ. Pi
wowarska. Sprawozdania z działal
ności Zw. Zaw. woj. białostockie
go za okres, ub. 5-ciu lat złożył
przewodniczący CRZZ — Aletu-
rowicz.

Organizacje związkowe mogą po
szczycić się w tym okresie znacz
nymi osiągnięciami, szczególnie na

polu współzawodnictwa pracy, _

w

którym bierze udział 70 proc, związ
kowców zatrudnionych w biało
stockich zakładach produkcyjnych
i ośrodkach Państw, cirwn. Rol
nych. (B)

Ttoska o człowieka

p RANCISZEK Jóźwiak - Witold,
• członek Biura Politycznego KC

PZPR, artykuł swój poświęca spra
wie walki o stalinowską linię w po
lityce kadr. Autor pisze: „Troska o

należyty dobór kadr partyjnych, tro
ska o kadry bezpartyjne, o wysuwa
nie ludzi, o ich rozwój, łączy się u

Stalina zawsze z głęboką, tylko wiel
kiemu rewolucjoniście właściwą, tro
ską o człowieka".

Przechodząc do omówienia zagad
nienia czujności autor stwierdza —

„Wierz, ale sprawdzaj — oto stali
nowska czujność". „Takiej czujności
jeszcze u nas brak". Taką czujność
należy stworzyć.
Twórca konstytucji
zwycięskiego socjalizmu
Ci ZĘŚĆ artykułową bogato ilustro

J wanego stalinowskiego numeru

„Nowych Dróg" zamyka praca min.
Henryka Świątkowskiego pt. „Twór
ca konstytucji zwycięskiego socja
lizmu". „Konstytucja radziecka —

pisze autor — to konstytucja nowe
go typu... zgodnie z interesami mas

pracujących podnoąi ona do mocy
ustawy zasadniczej socjalistyczny
porządek społeczny".

Końcowa część numeru poświęco
na jest notatce bibliograficznej o

dziełach Stalina wydanych w Pol
sce.

Całość stalinowskiego numeru

„Nowych Dróg" dzięki bogactwu
materiałów w nim zawartych jest
niezmiernie cennym osiągnięciem i
poważnym krokiem naprzód na dro
dze do wzbogacenia naszej wiedzy o

prawach rządzących naszym rozwo
jem do socjalizmu.

ludom kolonialnych
PARYŻ,

DNIACH 2, 3, i 4 stycznia
v * br. obradował w Paryżu pod

przewodnictwem di Vittorio Sekre
tariat Światowej Federacji Związ
ków Zawodowych, który podjął
szereg ważnych decyzji.

Sekretariat ŚFZZ postanowił m.

in. wzmóc pomoc dla organizacji
związkowych krajów kolonialnych.
Sekretariat potępił wzmożoną poli
tykę rozbijania ruchu zawodowe
go, prowadzoną w USA, W. Bry
tanii, Belgii i innych krajach eu
ropejskich oświadczając, że ŚFZZ
popiera i aprobuje wszelką inicja
tywę robotników wszystkich kra
jów, zmierzającą do zdemaskowa
nia „żółtej międzynarodówki", któ
rej kierownicy składają się ze

skorumpowanych i pogardzanych
przez klasę robotniczą elementów.

Tragiczny zgan
miceministra

Cegleskiego
tu katastrofie

samochodowej
IĄ7 PIĄTEK w godzinach wle-
•• czornych powracający samo

chodem z Lublina do Warszawy
Podsekretarz Stanu w Ministerstwie
Komunikacji, mgr Józef Cegle-
ski uległ śmiertelnemu wypadkowi
w katastrofie samochodowej.

Zmarły był aktywnym człon
kiem PZPR i Związku Zawodowe
go Pracowników Państwowych w

Ministerstwie Komunikacji. Odzna

czony był Złotym Krzyżem Zasłu
gi.

'
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Nowe stawki wczasowe
Pracownik będzie płacił
150 złotych dziennie

NA OSTATNIM posiedzeniu prezydium, Komitet Ekonomiczny Ra
dy Ministrów powziął wiele ważnych uchwał, ustalając m. in. no

we stawki opłat za wczasy.
W myśl uchwały:
Od dnia 1 stycznia br. dzienna

stawka na wczasach pracowni
czych wynosi 510 zł, z czego na

pracownika przypada przeciętnie
150 zł, resztę zaś pokrywa pań
stwo i pracodawca.

Niezależnie od udziału w staw
ce 510-złotowej, państwo płacić
będzie FWP w br. dodatkowo 90
zł dziennie za każdego pracowni
ka, korzystającego z wczasów —

na pokrycie zwiększonych wydat
ków akcji kulturalno • oświato
wej oraz kosztów remontu i uzu
pełnienia sprzętu w domach wcza

sowych. Dopłata ta pozwoli na

Znaczną poprawę warunków po
bytu wczasowiczów w domach
FWP.

Uchwała wprowadza również
zmianę w dotychczasowym syste
mie wpłat pracodawcy na rachu
nek Funduszu. Obecnie pracodaw
ca będzie wypłacał sumę, przypa
dającą z tytułu jego dopłaty —

bezpośrednio do rąk pracownika,
co przyniesie znaczne uproszcze
nie i wyeliminuje prowadzenie za

wiłej ewidencji.
PODCZAS dalszych obrad, Korni

tet Ekonomiczny Rady Mini
strów powołał do życia Komitet dla
spraw postępu technicznego, Insty
tut Dokumentacji Naukowo - Tech
nicznej i Instytut Naukowo - Ba
dawczy Handlu i Żywienia Zbioro
wego oraz rozpatrzył projekty no
wych aktów ustawodawczych z dzie
dżiny gospodarki narodowej.

Kto zda lepiej?
Współzamodnictmo
studentom

(Od korespondenta z Olsztyna)
Olsztyńscy studenci Wydz. Praw

no - Ekonomicznego Uniwersytetu
im. Kopernika w Toruniu, którego
filia znajduje się w Olsztynie, we
zwali swych kolegów toruńskich do
współzawodnictwa w nauce.

Do pierwszego tego rodzaju w

Polsce współzawodnictwa przystąpi
ło 224 olsztyńskich akademików.

Studenci Olsztyna podjęli kon
kretne zobowiązanie, postanawiając
zdać tegoroczne egzaminy końcowe
bez poprawek, uzyskując w 70 proc,
oceny b. dobre i dobre. (ko)

W tpm roku

powsta-nie
50 tysięcy
nowych kursów
dla analfabetów
stmierdza

pełnomocnik Rządu
Pełnomocnik Rządu do wal

ki z Analfabetyzmem — Stefan
Matuszewski w wywiadzie praso
wym omówił dotychczasowe osiąg
nięcia na odcinku walki z analfaba

tyzmem. Min. Matuszewski stwier
dził m. in.:

Z nowym rokiem zamknęliśmy
zwycięsko pierwszy i niewątpliwie
najtrudniejszy okres naszej pracy,
w którym przeprowadziliśmy w ca
łej Polsce rejestrację analfabetów,
stworzyliśmy sieć organizacyjną,
która objęła nawet najbardziej za
padłe zakątki kraju, oraz opraco
waliśmy podręczniki i pomoce nau
kowe. Wielką pomocą w naszej ak
cji okazał się zorganizowany Ty
dzień Walki z Analfabetyzmem.

Mówiąc o planach na rok 1950,
min. Matuszewski oświadczył:

Przewidujemy utworzenie 50

tys. nowych kursów i zespołów
dla 750 tys. osób. Będziemy wal
czyć o podwyższenie frekwencji
na kursach, od niej bowiem w du

żej mierze zależy zwycięstwo w

naszej pracy. Państwo przezna
czyło na walkę z analfabetyzmem
2 miliardy zł. Pieniądze te muszą

być wykorzystane jak najracjonal
niej.
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Pod hasłem maiki z analfabetyzmem

CoPmfDZBM^^)

Zupa kartoflana. Przygotować wywar
z włoszczyzny. Obrać ziemniaki, opłu
kać, pokrajać w kostkę lub talarki, do
dać d'o wywaru na dogotowaniu i ra
zem ugotować. Przyrządzić rumianą za

Bmażkę z dwóch łyżek topionej słoniny
zo skwarkami, cebuli i mąki 1 zasmaż
ką tą podprawić zupę, zagotować. Po
solić do smaku i dodać surową siekaną
Zieloną pietruszkę, koperek.

Makaron opiekany z plackami cielę
cymi. Płucka cielęce drobno pokrajać,
dodać usiekaną i usmażoną na tłuszczu
cebulę, łyżkę smalcu, kilka łyżek wody
i dusić wszystko razem pod pokrywą.
Oddzielnie ugotować w lekko osolonej
•wodzie pół kg makaronu, odcedzić go,
dodać do gotowanych płucek, wymie
szać, włożyć .d'o wysmarowanego tłusz
czem i wysypanego tartą bułką rondel-
ka, piec przez 20 minut w gorącym pie
cyku, lub przesmażyć na patelni. Przed
podaniem posypać zieloną siekaną pie
truszką. (gen)

Redakcja: Kraków — Wielopole L
546-34.
Redaktor naczelny przyjmuje

i czwartki, piątki, od godz. 12 —

Sekretarz redakcji przyjmuje
dziennie od godz. 11 — 12.

Biuro ogłoszeń — Starowiślna 4.
Dział sportowy teł. 543-58.
Redaguje Komitet.
Drukarnia RSW

Nr zam. 31

.Prasa".

Stary Kraków

35 milionów złotych
wydano na zorganizowanie kursów

Słuchacze zostali zaopatrzeni
w książki, okulary
a czasom w obuwie i ubranie
ROK ubiegły upłynął w całym województwie krakowskim pod ha

słem wytężonej walki z klęską analfabetyzmu. Obecnie, na pod
stawie danych wojewódzkiej Komisji Społecznej do walki z anal

fabetyzmem, możemy już podsumować wyniki całorocznej pracy.

KU CZCI

Mickiewicza
i Puszkina

W niedzielę, staraniem Ligi Ko
biet odbył się w lokalu przy ul.

Karmelickiej 51, wieczorek poświę
eony twórczości Mickiewicza i Pu
szkina.

Na program złożyły się recyta
cje wierszy i poematów obu ge-

B-97508 | wialnych artystów.

lei

14.
CO-

się opiekę nad dziećmi osób, któ
re

Strażnica Mariacka
i jej

WIDAĆ ją już z odległości
kilkudziesięciu kilome

trów od miasta. Wysokością
swą i strzelistym hełmem,
zdobnym koroną, zda się królo
wać nad lasem wież innych ko
ściołów, nawet masywowi Wa
welu nie ustępuje swą wynio
słością. Taka była też w wie
kach średnich, gdy panowała
z wysoka nad stolicą Polski,
opasaną potężnymi murami i
basztami. Od chwili bowiem za

łożenia, przeznaczeniem tej
wieży było służyć jako strażni
ca, czyli jako pomieszczenie
dla strażnika miejskiego, któ
ry czuwać miał nad tym, czy
gdzieś w mieście pożar nie wy
buchł, lub czy do miasta nie
zbliża się ktoś o kim władze

miejskie wiedzieć powinny. W
czasie pokoju mogli to być
znaczni jacyś goście do „pa
nów radziec" lub do króla je
gomości, w- czasie wojny nale
żało strzec się podejścia pod
mury wojsk nieprzyjacielskich.

Czas powstania obu wież
mariackich ustalają histo
rycy sztuki na podstawie
dobrze zachowanych dolnych
partii murów ceglanych —

połowie XIII w. Kiedy dopro
wadzono je do obecnej wyso
kości (80 m.) i wykończono
■—nie wiemy.Wiadomo jednak
z rachunków miejskich, że

już w r. 1392 magistrat wy
datkował „8 groszy tygodnio
Wo dla strażnika na wyższej
wieży, z dodatkiem po pół
grosza na trębaczy". • Była
więc wówczas całkowicie wy
kończona. W początkach X V
w. odnawiano ją, zaś w r.

1478 dano jej ten wspania
ły hełm gotycki, który nie
mal bez zmian dotrwał do

naszych czasów, a który
sprawia, że na widok jej
„myśl się korzy, a dusza za

chwycą". Koronę dano w r.

1666. W ciągu wieków wie
ża była kilkakrotnie restau
rowana, ostatni raz tuż

przed wybuchem pierwszej
wojny światowej.

Z BUDOWĄ obu wież ma
riackich związana jest

znana legenda, według której
budowało je dwóch braci, przy
czym jeden z nich zamordował
nożem drugiego z zazdrości, że
ten szybciej z robotą postępo
wał i mógł przewyższyć jego
wieżę, swoją. Gdy bratobójca
wykończył wieżę, górującą^już
znacznie nad wieżą zabitego
brata, trapiony wyrzutami su
mienia rzucił się z niej, koń
cząc w ten sposób swój zbrod
niczy żywot. Nóż umieszczony
w przejściu Sukiennic od stro
ny ul. Siennej ma być właśnie
narzędziem owego bratobój-
stwa. W rzeczywistości, nóż
ten oznaczał, że według panu
jącego w Krakowie prawa,
złodzieje przyłapani za pewne
występki będą nożem „ośżel-
mowani" czyli poniosą , karę
obcięcia uszu. Różna zaś wy
sokość obu wież tłumaczy _ się
tym, że jedna z nich miała

być strażnicą, ipusiala przeto
wznosić się wyżej ponad inne
wieże, baszty i budowle.

hejnał
ZWYCZAJ grywania co

godzinę hejnału przez
strażnika pełniącego służbę
na tej wieży istniał już jak
wspominaliśmy przy końcu
XIV w. i dotrwał do końca
XVIII w. Na skutek klęsk
politycznych chwilowo po
szedł w zapomnienie, aż do
piero dzięki zapisowi wice
prezydenta miasta Tomasza

Krzyżanowskiego w r. 1810

odżył na nowo, by następnie
już przy oficjalnym popar
ciu magistratu dotrwać do
naszych dni jako jedna z

wielu starych osobliwości
miasta. Słowo „hejnał" po
chodzące przypuszczalnie ż

węgierskiego „hajnał" — ju
trzenka, oznaczało więc kie
dyś pieśń czy melodię obo
zową trąbioną o świcie ku
przebudzeniu śpiących. Być
może iż zwyczaj grywania
hejnału przyszedł do nas z

Węgier i z grywania pobud
ki obozowej o świcie prze
mienił się w co godzinne wy
trębywanie pewnej ustalonej
melodii, której pierwotnego
brzmienia nie znamy.
W parterze wieży znajduje

się kaplica „skazańców" (św.
Antoniego) skąd Wyprowadza
no przestępców na miejsce kaź
ni w rynku. Warto nadmienić,
że w gałce znajdującej się na

iglicy wieży znaleziono przy
ostatniej restauracji cenne do
kumenty z lat: 1478, 1545,
1562, 1843„ dotyczące dokony
wanych wówczas napraw heł
mu. Dokumenty te po nauko
wym zbadaniu i przepisaniu,
włożono z powrotem do gaiki
z dołączeniem dokumentu o naj
nowszej restauracji.

Antoni Brayer

Tekst: Bogusław Welcz

im. J. Słowackiego nieczynny.
Stary nieczynny.
Rapsodyczny (ul. Warszawska 5)

PRZEPROWADZONE w mieście
*■ i na prowincji rejestracje wy
kazały ogólną liczbę 48.437 osób
nie umiejących czytać i pisać. Na
tychmiast przystąpiono do organi
zacji zaplanowanych kursów, w

których wzięło udział 30.000 analfa
betów.

Ażeby wzmocnić akcję — kra
kowska komisja społeczna walki z

analfabetyzmem podjęła współza
wodnictwo z Rzeszowem.

FREKWENCJA STALE WZRASTA

0RGANIZACJA kursów napoty-
ka stale na duże trudności. Na

prowincji przeszkadzały początko
wo roboty rolne, duża odległość z

miejsc zamieszkania do siedziby
kursów, a obecnie — złe warunki
atmosferyczne. Mimo to frekwen
cja stałe się podnosi.

Słuchacze zostali masowo zao
patrzeni w książki, w okulary, a

czasami również w obuwie i u-

branle. Równocześnie roztacza

uczą się na kursach.
W tej chwili czyn

nych
1.764
które
nad
Świadczy to najle
piej, że zasięg
cji jest bardzo
roki.

O olbrzymim
parciu i pomocy w

walce z analfabe
tyzmem mówią naj

wydatkowane na jej

jest ogółem
kursów, na

uczęszcza po-
30.000 ludzi.

ak-
sze-

po-

lepiej sumy,
organizację. W samym wojewódz
twie krakowskim wydano na or
ganizację walki z analfabetyzmem
35 milionów złotych, (z. 1.)

Teatr
Teatr
Teatr ...

godz. 19 — ,,Beniowski".
Teatr Młodego Widza (Karmelicka 4):

g. 19 „Książę i żebrak”.
Międzyzwiązkowy Klub Robotniczy

(Szczepańska 3)—otwarty w g. 16—22.
Teatr Groteska (ul. św. Jana 6) —

nieczynny.
Teatr Kolejarza (Bocheńska 7):

15.15 i 19 „Joanna Ligęza”.
godz.

Apollo: „Przeczucie". 16, 18, 20.
Gdańsk: „Dżulbars”. 1 5.30,

19.30.
Sztuka: „Młoda gwardia” seria

13, 20.
świt: „Pustelnia parmeńska" I

16. 18, 20.

17.30,

I. 16.

seria.

Wanda: „Czarodziej sadów" 16, 18, 20.
Warszawa: „śpiewak nieznany”. 16.

18, 20.

DOKUCZLIWY KAMIENICZNIK

Na postępowanie właściciela do-

przy ul. Łanowej 20, skarżą się
lokatorzy.

mu

— Pan ten
stale obraża na

sze żony, grozi
nie daje klu
czy do stry
chu, ani do piw
nic i trzeba o

nie „błagać",
nie raz po 2—3
dni; nie wol
no nam nawet

pukać do jego
drzwi, bo... la
kier się nisz
czy!

cy, ze względu na przebytą gru
źlicę i mało jeszcze odporny i

wycieńczony organizm młodego
człowieka.

Czytelnik nasz, znajdując się w

bardzo trudnej sytuacji material
nej, koniecznie potrzebuje pracy, i
to pracy na razie niewyczerpują-
cej;

Mamy nadzieję, że krakowski
Urząd Zatrudnienia zajmie się bli
żej losem Z. Michalika. (Red.)

URSZULKA SZWABOWSKA

PISZE...

Jedna z obdarowanych dzieci

przez „Dziada Mroza" z inicjaty
wy „Echa", we wzruszającym li
ście do Redakcji, pisze:

Życzliwy
uśmiech
dla wszystkich
w sklepie nr 63

P. Zofia Wysoczyńska (ul. Fała-
ta) wyróżnia sklep nr 44 przy ul.
Kościuszki 50.

Pisze ona, że mimo swego kalec
twa (brak jednej
nogi), woli nadłożyć
drogi, by zaopatrzyć
się w sklepie nr 44.

Tu może być pewną,
że personel obsłuży
ją bardzo uprzej
mie i szybko.

Za sklepem nr 63
przy ul. Kazimierza
Wielkiego 65 wypo-

Stanisława Wachowicz
i trzema

Zwracamy uwagę właścicielowi
domu przy ul. Łanowej na niewła
ściwość takiego zachowania się
— gdyby nie poskutkowało, zwró
cimy się do właściwych czynni
ków. (Red.)

wiadają się
z mężem Władysławem
mieszkańcami domu przy ul. Kazi
mierza Wielkiego — Boczna 21.

Wszyscy zgodnie stwierdzają, że
sklep ten jest doskonale zaopatrzo
ny w towary, a personel ma życzli
wy' uśmiech dla wszystkich klien
tów.

OGŁOSZENIA
do wszystkich pism

PRZYJMUJE

Biuro RQW PRAQA”ogłoszeń non„rhhoh

DOZORCA
TEŻ NIE LEPSZY

... stwierdzają mieszkańcy domu
przy ul. Krakusa 17 w Podgórzu.

Dziewięciu lo
katorów tej ka
mienicy przedsta
wia stosunki, ja
kie panują przy
ul. Krakusa 17:

— O ile redak

cja będzie prze
prowadzać kon
kurs na... naj-
Drudniejszą real
ność w Krako
wie, to nasz dom
z pewnością zdo
oędzie pierwsze
miejse — piszą
pp. Barnat, Wój
towicz i inni.

Poza tym do
zorcy „nasi" są niebywale awan
turniczy i utrudniają wszystkim
życie na każdym kroku.

Właściwe czynniki miejskie po
winny się bliżej zainteresować
mem przy ul. Krakusa 17.

byłam bardzo
wzruszona

trzymaną
dzięki „Echu"
— paczką; mój
tatuś zginął w

obozie. Uprzej
mie „Echu" za

pamięć dzięku
ję i proszę coś

do mnie napi
sać — przy
jemnie mi bę
dzie, ponieważ
smutno mi bez
tatusia.

O-

Mała Urszulko! „Echo" będzie
teraz pamiętać stale o Tobie. Prosi

my dobre Mamusie j Tatusiów w

Krakowie, aby również pamiętali
o małej naszej Czytelniczce. (Red.)

W SPRAWIE STYPENDIÓW

Prosimy Zjednoczenie Przemy
słu Węglowego o przyspieszenie
wypłaty stypendiów uczniom Pań
stwowej Szkoły Górniczo - Hutni
czej w Krakowie. Niektórzy z ucz
niów znajdują się w bardzo trud
nym położeniu materialnym.

do

Kraków

STAROWIŚLNA 4

i

. PROSIMY
URZĄD ZATRUDNIENIA...

... o skierowanie p. Zbigniewa
Michalika, lat 24. zam. przy ul. Ba

rakowej, do możliwie lżejszej pra

Ucznia, który zwrócił się do

Redakcji „Echa" prosimy o na
tychmiastowe zgłoszenie się do

Redakcji w godzinach między
15 a 16 celem porozumienia się.
Możliwe że będziemy mogli ja
koś przyjść Panu z pomocą.

(Red.)

Rys. Andrzej Mar

Przełęcz Siedmiu WiatrówX

Porucznik Rokita
patrzył surowo ną meldujące
go mu się plutonowego. Piliś
cie coś? — zapytał twardo.
Tak jest! — odparł plutonowy
i opowiedział pokrótce całe-

zajście. Porucznik obejrzał
przyniesioną przez Stanka kurt
kę. W kieszeniach nie było nic

ciekawego. Chustka, pieniądze,
scyzoryk.

Po chwili namysłu po
rucznik zwrócił się do plutono
wego. — Stanek, przyprowadź
cie psa. Plutonowy wyszedł i
wrócił po chwili z owczarkiem.
Por. Rokita rzucił kłirtkę na

podłogę. Pies skoczył, obwą-
chał nieufnie okrycie i począł
głośno szczekać. Chwycił kurt
kę zębami i powlókł ją w kie
runku drzwi. Porucznik wska
zał dłonią na psa. Widzicie? —

rzeki do plutonowego: mamy
przewodnika. Ten nas na pew
no dobrze zaprowadzi. — Jutro
o piątej rano pogotowie patro
lowe — rozkazał. Ruszamy w

teren.
31. Nazajutrz o świtaniu

odbyła się odprawa grupy wy
padowej. Porucznik Rokita po
dejrzewał, gdzie mogła znajdo
wać się szukana przełęcz, nie
miał jednakże żadnych kon-

kretnych danych. Oficer posta
nowił więc zdać się po większej
części na instynkt psa, który
mógł naprowadzić żołnierzy na

trop złoczyńców.

32. Po krótkiej naradzie
grupa w sile 2 drużyn wyru
szyła w teren. Na samym przo-
dzie szedł plutonowy Stanek

prowadząc uwiązanego na dht-
giej linewce owczarka.

Wolność: „Powrót Lassie” 16, 18, 20.
Uciecha: „Milczenie jest złotem", g.

16, 18, 20.
Aktualności: „Najnowsza kronika fil

mowa” „Arnu - Daria”, „Uważny po
mocnik”, „Nad Morzem Czarnym” —•

godz. 12, 13, 14.

Wystawy
Pałac Sztuki (Plac SzczepańsK! 4) —

Wystawa pośmiertna Felicjana Szczęsne
go - Kowarskiego.

Wystawa w Sukiennicach (czytelnia
miejska) — ..Kraków przedwczorajszy”.

Muzeum w Sukiennicach otwarte o(S
10—15.

Muzeum Przemysłowe (Ul. Smoleńsk
9). Wystawa historyczna teatru kra
kowskiego. godz. 10—16.

Dom Kultury: Wystawa Stalinowska —

otwarta od godz. 9 — 20. Wstęp wolny.

WTOREK
7.10 Muzyka rozrywkowa; 8.15 Wszech

nica radiowa; 13.30 Koncert małej or
kiestry rozgłośni krak. pod (lyr. A.
Wiermka, solista: E. Towarnicki (flet);
14.00 Kronika węgierska; 14.15 Recital
śpiewaczy L. Sosnowskiej, akomp. J.
Gaczek; 14.35 Kronika plastyczna w

opr. Z. Wielowiejskiej - Ratkowskiej;
14.55 Audycja PCK dla chorych;
15.10 Aud. dia szkół popołudniowych —•

„W bibliotece”; 15.30 ,,O dobrej zgo
dzie i złej niezgodzie” — aud. dLa świe
tlic dziecięcych K. Krzemienieckiej w

radiofonizacji I. Szczepańskiej, w wyk.
dzieci grom, świetlic; 15.50 Pcg. Spor
towa; 16.20 Dziennik krakowski; 16.50
Aud. Polskiego Związku Przeciwwene-
rycznego; 17.00 Koncert rozrywkowy;
17.45 Audycja SP; 18.00 „Z kraju i ze

świata”; 18.15 Recital śpiewaczy Ewy
Bandrowskiej - Turskiej; 18.40 Wszech
nica radiowa; 19.10 Koncert symfonicz
ny w wykonaniu w. orkiestry symfo
nicznej P. R . pod dyr. W. Rowickiego
solista Wł. Szpilmc.ii (fortep.); 20.40
Muzyka rozrywkowa; 21.00 ,,W rytmie
tanecznym”; 21.40 Wszechnica radiowa
— ,,Chemia stosowana”; 21.55 Sergiusz
Taniejew — trio smyczkowe d-dur;
22.30 „Zwyrtalowa bacówka pod weso
łym wierchem” (ode. 4) w wyko, zespo
łu radiowego baców. Oprać, mokrofono-
we J. R . Bujańskiego (Kr.); 22.50 Mu
zyka rozrywkowa; 23.15
neczna.

Dyżury
DYŻUR POŁOŻNICZY:

trowskl, ul. Długa 60, teł.
We wszyslkicb inuycb nag(>..„ aacl.o-

rzeniach w nocy (w dni świąteczne pr.ez
cały dzień) wzywać lekarza dyżurnego
Pogotowia Ratunkowego PCK, Stadna
19. tel. 2)1-12.

DYŻUR POGOTOWIA DENTYSTYCZ
NEGO.
Krupnicza 11-a — od godz 8—12. Wy .

dawanie talonów na sztuczne uzebieme.
DYŻURY APTEK: Floriańska 15, Ry

nek Gł. 13, Stradom 2, PI. Zgody 18,
Łobzowska 20, 29 Listopada 17, Retóry-
ka 1, Bronowice Małe — Wyspiańskie
go 4.

Poważue

Muzyka ta

dr K. Pio-
599-27 .

osiągnięcia
warsztatów PKP
li) Nowym Sączu

W warsztatach PKP w Nowym
Sączu pomyślnie rozwijało się
w r. ub. współzawodnictwo i racjo
nalizatorstwo pracy, obejmujące
obecnie ponad 80 proc, załogi. War

sztaty posiadają obecnie 20 wy
bitnych racjonalizatorów, 120 przo
downików pracy i wielu wyróżnia
jących się robotników. Wśród ra
cjonalizatorów wyróżniają się: Cu-
chałowski, Krzyżak, Marchacz i Pa
wlikowski.

Liczne zobowiązania załogi, pod
jęte w roku 1949, dały kilkanaście
miln. zł oszczędności i wpłynęły na

wzrost produkcji.
W końcu ub. roku warsztaty u-

zyskały nową placówkę szkolenia

zawodowego — Liceum Mechanicz
ne, które kształci przyszłych tech
ników i mechaników.

Dowodem uznania dla osiągnięć
było przyznanie przez gen. dyrek
tora PKP warsztatom w Nowym
Sączu nagrody zespołowej w wy
sokości 1 miln. zł.

Antoni Godulka — Górki —

Odnośnie praktycznego zastosowa
nia doświadczeń prof. Fiłatowa, pro
szę zwrócić się do Kliniki Okuli
stycznej U. J. — Kraków, ul. Ko
pernika — prof. Dr Marian Wil
czek.

Zenek K. — Bliższych informa
cji na temat, szkoły kadetów może
udzielić Ministerstwo Obrony Na
rodowej w Warszawie, Departa
ment Personalny.

Dyrektorowi Br. Dąbrowskiemu,
Wszystkim Fracownikoni FDT, o-

raz Zespołowi Artystów — Plasty
ków „Nurt" — dziękujemy za ży
czenia Noworoczne j życzymy rów
nież sukcesów osobistych ; najlep
szych wyników pracy — Redakcja
„Echa".

P. Klimkowicz — Kraków: Spra
Pana nie należy do kompeten

cji „Echa".
Uczeń Aleksander Bąk — Kra

ków, Uczennice Liceum IX-Wroń-
skiego, Uczniowie Liceum Koedu
kacyjnego w Krzeszowicach: pro
simy wszystkich o przybycie do

Redakcji „Echa", możliwie jak naj
szybciej, celem omówienia spraw
poruszanych w Waszych listach
(godz. 15 — 16.30).
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Mr. Tucker i jego samochód Na śnieżnym szlaku

Skandal na miarę... krainy dolara
i gorzkie rozczarowanie drobnych ciułaczy

Sprawa oparła się ó prokuratora
ale bohater afery
niewiele sobie z tego robi

rzędnych wozów, zużycie benzyny
7 litrów przy 160 km/godz. itd...

ROK 1946. Amerykański prze-1
mysi samochodowy przesta-

wiony w czasie wojny na produk
cję czołgów i samolotów, rozpoczy
na dopiero wypuszczać samochodo

wy osobowe. Rynek Stanów Zje
dnoczonych łaknie samochodów,
ehciałby widzieć nowe modele. W

tej sytuacji pojawia się we wszy
stkich głównych dziennikach USA

następujący 2-stronnicowy anons:

„Przebój sezonu — 15 lat prób
pozwoliło na skonstruowanie wozu

rewolucjonizującego technikę samo

chodową bardziej, niż jakikolwiek
model w ciągu ostatnich 50 lat".

Anons jest umieszczony przez fir

jnę Tucker.

Tucker-Co zakupuje za 20 miln.

| doi. olbrzymie zakłady B-29 w Chi
cago, zbudowane w czasie wojny
przez rząd USA dla produkpji „lata
jących fortec'1. Budowa .ich koszto
wała 71 miln. dolarów, a ich war
tość obecna wynosi około 100 miln.

Przy bardzo silnej konkurencji ku
puje je Tuckei- od rządu dzięki przy
chylnemu stanowisku kilku wyso
kich urzędników, którzy później fi

gurują na liście funkcjonariuszy
Tucker Corporation.

Dyrekcja zapowiada zaprezento
wanie publiczności w najbliższym
czasie modeli „Torpedo Tucker" bę
dących rezultatem 15 lat wytężonej
pracy i rewolucyjnych pomysłów,
uwieńczonych jakoby fantastyczny
mi sukcesami, jak np. ztnniejszenie
wagi o 500 kg w stosunki do równo

Premiera z czarującymi
„girlsami**
JAKOŻ w czerwcu 1947 w zakła

dach B-29 3000 koncesjonariuszy
z 40 krajów świata, którzy wpła
cili od 1000 do 40.000 doi. za uzy
skanie przedstawicielstwa, tłoczy
się dookoła estrady. Jak w teatrze
odsłania się kurtyna, ukazuje się
wspaniały bolid o liniach tak aero
dynamicznych, że stojąc robi wraże
nie pędu. Rząd czarujących girls
przeciąga przez trybuny demonstru

jąc 800 kartonowych modeli części,
które konstruktor potrafił wyelimi
nować. Wreszcie prezes Tucker za
siada do kierownicy i wśród burzy
oklasków wóz stacza się majesta
tycznie 15 m z rampy, po czym
auto jest szczelnie otoczone przez |
straż zakładową, zgodnie z hasłem:

„patrzcie, ale nie dotykajcie".
Podobne premiery odbywają się

w New Yorku, Bostonie, Toronto i

wielu innych miastach. 1.500.000

widzów bierze w nich udział, 50 tys.
drobnych ciułaczy lokuje swoje
oszczędności w akcjach Tucker

Corp.
Nikt nie wie jednak, że przed

stawiany model nie ma wcale tyl
nego biegu, że do startu trzeba
całej baterii dodatkowych akumu
latorów, że karoseria jest w po
łowie starą karoserią Cord. Inży
nierowie firmy rwą włosy z gło
wy czytając o zastosowaniu roz
wiązań konstrukcyjnych, co do
których jeszcze nie rozpoczęto stu
diów.

»Białe kruki« zgromadzone we Wrocławiu

wołają wielkim głosem
o odpowiedni gmach biblioteczny

ŻYCIE kulturalne i umysłowe
we Wrocławiu rozwija się co

raz intensywniej. Wyższe uczelnie

ściągają z całego kraju młodzież
akademicką, która — licząc już
obecnie 15 tys. ■—■nadaje ton ca
łemu miastu. Ponadto Uniwersy
tet, Politechnika, Ossolineum oraz

Wrocławskie Tow. Naukowe pro
mieniują szeroko jako doniosłe pla
cówki naukowe.

JEDNYM z najaktualniejszych za

gadnień Wrocławia na najbliż
szą przyszłość jest nieodzowna ko
nieczność zbudowania nowego gma
chu Biblioteki Uniwersyteckiej.
Biblioteka ta, licząca 894 tys. to
mów, zajmuje pod względem li
czebności drugie miejsce w Polsce
po Bibliotece Uniwersytetu War
szawskiego, liczącej 1.100
mów, a przed Biblioteką
śytetu Jagiellońskiego z

tomów.
Biblioteka wrocławska

tys. to-
Uniwer-
720 tys.

posiada
rn. in. olbrzymi dział druków o

Wrocławiu, Dolnym Śląsku i Uni
wersytecie Wrocławskim. Niezwy
kle cenne są również zbiory Potoc
kich, Branickich i Tarnowskich,
które są obecnie porządkowane.
Specjalny dział obejmuje literatu
rę niemiecką, dotyczącą spraw poi
sko - niemieckich i polsko - cze
skich. Zbiór ten jest prawdziwym
unikatem. Biblioteka szczyci się
również „białym krukiem", jakim
jest mszał z XV w., pochodzący z

Opactwa św. Wincentego we Wro
cławiu oraz zbiorem dzieł teolcgićz
nych, pochodzących z klasztoru w

Szczytnie.
Niestety, wspaniały księgozbiór

wrocławski znajduje się w opła-

Dr. Ptaszycki opracował plan
ale brak jeszcze decyzji
odpowiednich władz

(Korespondencja własna »Echa«)
kanych warunkach lokalowych.
Biblioteka wrocławska mieści się
na razie w budynkach dawnej
Biblioteki Miejskiej, straszliwie

zniszczonych podczas wojny. Po
mieszczenia biblioteki są ciasne,
chłodne i ciemne. Ponadto obok

budynków biblioteki przy ul.

Szajnochy krąży 9 linii tramwa
jowych. Nie trzeba chyba wyja
śniać, że dzwonki i zgrzyty wo
zów tramwajowych mało sprzy
jają pracom naukowym. Tymcza
sem

rzystają dziesiątki tysięcy osób

rocznie.

Ptaszycki, popularnie zwany „in
żynierem Wrocławia".

Stolica Ziem Zachodnich — Wro
cław czeka z nadzieją, że decyzje
władz będą przychylne.

Iwona Zawadzka

Bomba pękła
MARCU 1949 odbywa się

’’

pierwsze zebranie akcjonariu
szy. Na razie nie ma jeszcze żad
nej produkcji seryjnej, istnieje tyl
ko 49 modeli próbnych, montowa
nych ręcznie. W gorączkowym tem
pie cały personel firmy pracuje
przez 2 tygodnie, aby stworzyć po
zory seryjnego montażu. W dniu
zebrania 1700 akcjonariuzy wpro
wadzonych do fabryki widzi wre
szcie taśmę montażową, a na niej
około 40. karoserii
diach. Karoserie te na

parowano ręcznie.
Ale wreszcie bomba

ka musi złożyć roczne

nie finansowe kontroli rządowej.
Po jego pobieżnym przejrzeniu, w

przedsiębiorstwie zjawia się cała
ekipa kontrolerów, którzy z rezul
tatu swoich odkryć sporządzają ra
port 700-stronnicowy. Raport jest
tak interesujący, że idzie prosto do

prokuratora.
Jesienią firma Tucker zamyka

swoje zakłady, zwalnia 2000 praco
wników i ogłasza upadłość. W upa
dłości tej tonie 26 milionów dola
rów, wypompowanych z drobnych
oszczędności. W maju 1949 r. likwi
datorzy firmy stwierdzają, że pozo
stało z tego 69 doi. i 3 centy.

Tucker przestaje być prezesem,
ale nie brak mu zajęcia. Adwokaci
i koncesjonariusze wytaczają mu

sprawy. Skarb zarzuća mu oszu
stwa podatkowe. 500 adwokatów
popiera oskarżenie lub obronę—ale
Tucker pozostaje na wolności.

Prawo USA jest wyrozumiałe dla
bogatych.

w różnych sta-

gwałt spre-

pęka. Spół-
sprawozda-

Para wczasowiczów z „Polonii'' w Karpaczu w drodze na śnież
kę. Obsypane świeżym puchem świerki tworzą wspaniale tło dla

pamiątkoioego zdjęcia z urlopu.

Kraina złotych owoców

z rozległych ogrodom Abchazji
KIEDY w 1921 r. sporządzono spis ogrodów cytrusowych Ab

chazji (Gruzja radziecka), okazało się, że obszar ich wynosi
zaledwie 28 ha. Dnia I stycznia 1944 r. łączny obszar* plan

tacji cytrusowych Abchazji stanowił już ponad 3.000 hektarów.
W latach powojennych nastąpił dalszy, szczególnie szybki rozwój plan
tacji cytrusowych: na 1 stycznia 1949
mowały już 8.882 ha, a w ciągu roku ubiegłego
2.300 ha nowych plantacji.

Obok ogrodów cytrusowych istn ieją
plantacje drzew eukaliptusowych i bambusowych, liczne gaje lauro
we i palmowe, plantacje róż i hia cyntów.

Urodzajność drzew cytrusowych
wzrasta z każdym rokiem. W okre
sie powojennym sadzi się wyłącz
nie najcenniejszą gatunki tych
drzew — pomarańcze i cytryny
podczas gdy dawniej przewążały
mandarynki.

r. plantacje cytrusowe obej-
założono jeszcze

obecnie w Abchazji wielkie

■z lektorium biblioteki ko-

Jeden z fragmentów Wrocławia

W PLANIE 6-letnim przewidu
je się wybudowanie w kraju

nowych gmachów bibliotecznych
oraz archiwów. Wszyscy wrocła
wianie z dyrektorem biblioteki, dr
Knotem na czele żywią nadzieję,
iż jeden z gmachów bibliotecznych
powstanie we Wrocławiu. Warto

zaznaczyć, że władze miejskie wy
znaczyły już parcele pod gmach
przy pl. Polskim, blisko Uniwersy
tetu, a plan budynku opracował dr

ROZDZIAŁ DZIESIĄTY

Pomarańcze

dla Dalekiej Północy
KOŁCHOZIE im. Barii, w po

* * bliżu uzdrowiska Gagry, plan
tacje pomarańczy i mandarynek
zajmują 61 ha, z czego owocuje
już 37.5 ha. Każdy członek bryga
dy cytrusowej opiekuje się pewną
określoną ilością drzew. Kołchoźnik
Józef Nimsadze, pielęgnuje 1.257
drzew pomarańczowych, cytryno
wych i mandarynkowych. Zebrał
on z 50 drzew po 3 tysiące owo-

— ■—

Abasin był przekonany, że zobaczy się tego dnia z brata
nicą. I rzeczywiście — zaledwie ściemniało, Walentyna za
witała do jego domu.

— Wchodź prędzej do środka! — przywitał ją Maksym
Maksymilianowicz. Pomógł jej zdjąć mokre palto i zauwa
żył z przestrachem: — Ale zmokłaś — do nitki!

Kazał usiąść Walentynie w fotelu, spojrzał jej w oczy
i do reszty stracił humor — taka z nich wyzierała męka.

— Gdzie Paweł? — zapytała niecierpliwie.
— Samotiosow twierdzi, że pojechał ciężarówką do Gor-

nozawodzka.
— Do Gornozawodzka ? Po co do Gornozawodzka ?
— Nie obchodzi mnie wcale dokąd pojechał, ale w jakim

stanie pojechał. Przecież naprawdę jest poważnie chory...
A ty o której przyjechałaś do Nowokamieńska ?

Walentyna opowiedziała stryjowi o swoich tarapatach.
Dowiedziała się rano od pewnego znajomego w Kudielnoje,
że telegram okazał się fałszywy i że Paweł został wyrzu
cony z pracy, jakoby za niedbalstwo. ^Walentyna natych
miast wyruszyła do Nowokamieńska, dojechała przygod
nym autem do Przeklętej Kopalni, nie znalazłszy tam jed
nak Pawła, ani Samotiosowa, udała się do Maksyma Ma-

ksymilianowicza.
Zmęczona i rozbita psychicznie, Walentyna długo sie

działa nieruchomo z twarzą ukrytą w dłoniach, zapomina
jąc zupełnie o stryju, który nie mógł sobie znaleźć miej
sca w pokoju.

— Zdarzyło się nieszczęście, a ja niczego nie rozumiem,
błądzę po omacku! — wykrzyknęła nagle. — Usiądź koło
mnie i opowiedz mi wszystko, co wiesz o Pawle. Słyszysz
— musisz mi wszystko opowiedzieć!

— Żebym to wiedział, o co właściwie chodzi! — bezrad
nie rozłożył ręce Abasin. — Tyle się nieszczęść na chłop
ca zwaliło!...

wedł— Trzeba jednak to wszystko przemyśleć. Paweł

przez życie tak uczciwie, pracował tak wiele i raptem —

wyrzucają go z pracy. Cała przyszłość wali się w gruzy!
Dlaczego ? O co go oskarżają ?

,
—' Ciężko o tym mówić...
— Myślisz, że będzie mi lżej, jeśli nie będę nadal 8

czym wiedziała. Dlaczego milczysz ? Pamiętasz, powiedzia
łeś mi kiedyś w tym samym pokoju, że na Przeklętej Ko
palni miały miejsce jakieś wypadki, czy też akty sabota
żu... Czekaj.'... W Końskiej Głowie rozmawialiśmy już o tym
z Pawłem. Dowiedziałam się wtedy, że ktoś wskazuje, nań
anonimowo jako na sprawcę tych awarii. Paweł zaczął już
oceniać każdy nowy wypadek jako nową, obciążającą go
poszlakę. Któż się jednak odważył na takie oskarżenie ?
Jak się to stało, że wypadki potwierdzały oskarżenie? Nic,
naprawdę nic z tego nie rozumiem!...

-— Sarą tyle rozumiem, co ty, moja kochana... Samotio-
sow mówił mi, że Paweł otrzymał jakiś list anonimowy,
że jakieś obciążające go materiały zostały przesłane do

ogólnokopalnianej organizacji partyjnej, a nawet do pro
kuratury. Przypuszczalnie Paweł Piotrowicz, mówiąc o ja
kimś anonimowym głosie, miał na myśli te właśnie listy, niewiele.

— Bardzo możliwe... Czekaj, na czym opierają się te

oskarżenia? Pytałam już o to Pawła, ale nie zdążył mi od
powiedzieć...

— Na czym może się opierać podłość?! Na niczym, lub

prawie na niczym, co nie przeszkadza bynajmniej, że jako
całość wszystko to wygląda bardzo poważnie. Weźmy na

przykład akty sabotażu, na Przeklętej; wszystkie były
znakomicie obmyślone, wymierzone w najczulsze miejsca.
A chociażby ostatni pożar — do kopalni ma przybyć nowsi

partia robotników, a tu płoną baraki i na wpół zmonto
wane domy. Na domiar złego — wsżystkie bez wyjątku
wypadki wydarzyły się w nieobecności Pawła Piotrowicza.

— To prawda, — przyznała Walentyna, marszcząc w za
dumie brwi.

— Widzisz sama... To wielki atut w rękach oskarżycieli:
Raskowałow kierował aktami sabotażu, mając zawsze go
towe alibi...

— Któż może jednak przypuszczać, że człowiek tak nie
zręcznie się broni przed podejrzeniami. Wszystkie te alibi

’ nic nie są warte!
— A w ostatnich czasach wartownicy zaczęli meldować,

że widzieli Pawła akurat w tych miejscach, gdzie nieco póź
niej miały miejsce akty sabotażu. Następnie przypomnie
li sobie o ojcu Pawła, który pracował niegdyś w Nowoka-

mieńsku, w dodatku w tej samej kopalni.
— Tak, wiem już o tym. Wiem nawet, że ojciec Pawła

własnoręcznie wysadził szyb w powietrze w przededniu
wkroczenia władzy radzieckiej do miasta.

— To jeszcze głupstwo! Są tacy, którzy twierdzą, że

Stary Raskowałow był właścicielem Przeklętej...
— O Boże!... Ale Paweł nie wiedział o tym, powiedz!
Pytasz mnie o to, jakbyś sama wierzyła, że Piotr Ras

kowałow był naprawdę właścicielem kopalni, a przecież to

właśnie
cicielem

jest największą bzdurą. Jak mógł stać się właś-

Przeklętej, skąd wziął na to pieniądze? Zarabiał
Ale jak udowodnić tak oczywistą dla mnie rzecz?

tak dawno. Jak obalić te idiotyczne brednie?To było
W przeciwnym wypadku mogą tak sprawę postawić: syn
nie chce oddać państwu spadku po ojcu.
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ców, przeciętnie zaś zbiera z każ
dego drzewa po 1.000 owoców.

Sowchoz „Nowy Afon" zebrał o-

koło 15 milionów cytryn, pomarań
czy i mandarynek, podczas gdy plan
przewidywał zbiór 12 milionów o-

woców. Niektóre drzewa pomarań
czowe, pielęgnowane przez agrono
ma sowchozu Katarzynę Aławidze,
dały po 7.000 owoców.

Transporty owoców cytrusowych
jadą do Moskwy, Leningradu, Sta
lingradu, Kijowa, Rygi, na Ural,
na Syberię, do Zagłębia Donieckie
go. Najwięcej jednak cytryn i po
marańczy przeznacza się dla miesz
kańców Dalekiej Północy.

Duża ilość owoców idzie na pro
dukcję soków, konserw, konfitur i
dżemów. Przy produkcji dżemów

stosuje się środki, które zapobie
gają niszczeniu witamin.
,ijRZED rewolucją Rosja carska
t importowała owoce cytrusowe

I z Włoch i innych krajów połudnlo-
I wych. Owoce te były dostępne tyl

ko dla niewielu wybranych. Obec
nie pomarańcze pojawiły się na

stołach wszystkich radzieckich lu
dzi pracy. Sama tylko Abchazja
dała w r. 1949 ponad 320 milio
nów owoców cytrusowych.

Plantacje cytrusowe przesuwają
się obecnie coraz dalej na północ-—■
na Krym, do kraju Krasnodarskie-

go do Azji środkowej, Azerbejdża
nu, Mołdawii i na Zakarpacką
Ukrainę. Radzieccy selekcjonerzy i
uczeni, w oparciu o teorię miczuri-
nowską, prowadzą doświadczenia w

dziedzinie uprawy nowych gatun
ków owoców cytrusowych, wcześ
niej dojrzewających i bardziej od
pornych na zimno.

Nie tak dawno jeszcze zbiór pół
miliarda owoców cytrusowych wy
dawał się prawie nieosiągalny. Aie

już w r. 1948 zebrano około 700
milionów mandarynek, pomarańczy
i cytryn, a dziś zbiory tych owo
ców zbliżają się do miliarda. Stre
fa podzwrotnikowa Gruzji stała srę
krainą złotych owoców.

MICKIEWICZA


